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- Cena rocznie w miejseu 
5 złr. — na prowincyi 
5 złr. 50 et. — półrocznie 
w miejscu 2 złr. 50 ct. — 
ua prowincyi 2 zir 75 ch, — 
kwartalnie 1 zir- 25 ct, — 
na prówincyi 1 złr. 40 et. 
— w ziemiach wcielony eh 
do państwa niemieckiego 
reeznie marek 12, — pót- 
rocznie 6, — kwartalnie % 
— W państwach innych 
podług kursu monety cena 
miejscowa i koszt pocztowy. 

Pojedynczy numer- ko- 
"= 10 cent. 

Reklumacye nie: opieczę- 
towana nie nieg, gaja opłacie. 
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Tarnów, — Sobota dnia 2. listopada 1878. 


GWIAZDA. 


Tygodnik poświęcony naszym sprawom 


ekonomicznym, nauce i literaturze. 
Wychodzi co sobota. 


PEOTI wia i gonzacunj- 


wyjątkowo mniejszy. 


Ta m. 


Prenumeratę przyjmuje 
Redakcya i Adwministracym 
w drukarni Wł. Angelusa 
w Tarnowie. 

Autorowie pragnący, by 
ich dzieła znałazły natych- 
miastową ocenę w piśmie 
„Gwiazda* raczą przesłać 
do redakcyi po egzempła-” 
rzu tychże, — Rękopisma 
nie zwracają się. — 

Inseraty przyjmuje tylko 
drukarnia Wł. Angelusa po 
5 ćnt. od wiersza drobnego 
druku, — 


w skótek zaszłych zmian w Redakeyi dzisiejy AE „Gwiazdy 


ERP n 8 Od Wydawey, Witaj nam Gwiazdo! niech światło Twoje 
| WE „sek Op aj SRA e słońce Boże oświeci nas, 
| c * Czy. możnych trudy — czy ludu znoje 
e : | Podziając zdąnie uzo Publieziości, Taa prha AR ŁA ż 
l A | f agowan mym a: >) | Ea CESE MA 
| Eo ładem czasopisma” m 6 nie odpowiada i Witaj nam Gwiazdo! pchnieta do szczytu 
warunkom naszój oświaty, ani. stosunkom społecznym, Miłością Boga! miłością wiary! 
PO ico kierunek ten. w duchu życzeń Sza- ' Oświecaj lud twój z twego błękitu 
E eD nownych Czytelników w Redakcyi samćj przepro- By zasłużonćj uniknął kary. 
(0 wadzić. — 
© AE | Gdy się ui to jednakże wie udało — roz | Wzbudź twóm światełkiem ciepłóm, życzliwóm, 
wiązałem mój. dotychczasowy stosunek z p. W. 'K. | Miłość gorącą dla kraju, 
Sawicz—Zabłockim — i odtąd p. W. K. Sawicz | Nięch każdy będzie odtąd szezęśliwym, 
Zabłocki w  współpracownietwie czasopisma Niech się w nim wszyscy kochają. 


„Gwiazda“ nie będzie brał żadnego udziałn. 

~ Jakkolwiek w Redakeyi samój ani programie. 
a samego nie, zaszła żadua zmiana — to je- 
„drm tego. o olta polpa e 


ALA Angeln 


HP «> ZEE 0 


mierimyż 
Promienie Twoje niech Ind miłują: 


płynie twe światło z”góry 


pasi pis 


Witaj nam Gwiazdo w nowćj sukience! 
Zapal da pracy. promieniem, lud. 

A on ci poszle we swćj. podzięce 
Dostatka skutek — potęgi cud, 


Witaj tą Gwiazdą — co w Częstochowie 
Naszój Królowój uwieńcza skr oń, 

Niech takie światło będzie w iw wćm słowie 
Jak przeciw Szwedom, była Jej broń! 


Poważna parodya z wierszu „Dzwonek Nr: 1. : S 
pas 0d Redakcyi. 
Witaj mam Gwiizdo — którą Mazwry - a 
W. kraj świateł bożych wznieść usiłują, Z dniem dzisiejszym otrzymują Czytelnicy 


8 Nr. 


poprzedzającego niniejszy artyknł jest widocznćm; 


„Gwiazdy.* Z ogłoszenia wydawcy 


a 
sca 


EEI IIF: 


86: 

że „Gwiazda* zatrzyma urzędownie zatwierdzony 
swój program „tygodnika poświęconego naszym 
sprawom ekonomicznym, nauce i literaturze“ — i 
li tylko zmienia swój kierunek — na kierunek 
więcćj ludowy. 

Niniejszym artykułem nie myślimy wcale do- 
tykać nikogo — chcemy tylko usprawiedliwić ną- 
sze zapatrywanie się na dotychczasowy kierunek 
„Gwiazdy* i jej użyteczność dla naszego spółe- 
czeństwa, : 

Dotychczasowa „Gwiazda“ pomijając artykuły 
„tydzień tarnowski* zwane, które dla nikogo zro- 
zumiałymi nie były — omawiała w poważniej- 
szych artykułach swoich — sprawy ekonomii spo- 
żecznćj ze stanowiska naukowego stylem idylliczno 
filozoficznym po części w zdaniach niewykończo- 
nych — a zatem w domyślnikach. 

I kogoż miały te artykuły pouczać? 

Czy uczonych, co tę rzecz lepićj umią, czy 
średnią klasę lub prostaczków — którzy o tém 
wszystkiem — eo tam było napisane ani wyobra- 
żenia nie mają? 


Powstały więc narzekania zresztą s tu- $ 
oszne na wydawnictwo — bo „zasady ekonomii 
spółecmej ~ — jeżeli RR tratat do red- 


ZAŚ Z ksiąg sflozoicżnych A 
Oprócz tego autonomia, owo najwyższe dobro 


- ludów -— owo prawo przyznane ogółowi decydo- 


wania o sobie we wszystkich sprawach — nie 
tyiko zmieniła zupełnie nasze stosunki ekonomiczne 
— ale nadto stworzyła u nas znakomity za- 
stęp instytucyj, których tygodnik „Gwiazda“, 
jako ekonomiczny nie powinien był w swych ar- 
tykułach pomijać. 

Zresztą — aby nasze zarzuty nie wydały się 
komuś zbyt przykrymi, powołujemy sie w téj 
mierze na krytykę zamieszczoną w Nr. 41 „Dzien- 


nika dla wszystkich“ w artykule wędrówka po Ga- 


licyi, IV Tarnów —którą tu dosłownie umieszczamy. 

„Przybyliśmy właśnie do Tarnowa w chwili 
gdy z grzmotem, hukiem i pioruuowymi frazesami 
rozleciał się po tarnowskim bruku prospeki na 
„Gwiazdę“, pismo, które położyło sobie za zada- 
nie służyć nie tylko miastu i okolicy, lecz całćj 
Galicyi, nietylko Galicyi, lecz całej Polsce, nietylko 
Polsce, lecz całój Europie, nie tylko Europie, lecz 
całćj ludzkości, nie tylko ludzkości lecz... 


dalibóg 


RKA AARAA e 


t 
mannanna anann AAAA 


nie pamiętam już czemu więcej, ale było tam 
jeszcze coś sięgającego za ludzkość... I nic dziw- 
nego — dlaczegoż nie zakreślić sobie najszerszych 
granie dla potęgi ducha, który ze skrzydeł swoich 
zrobić może futerał dla całego świata... 
Wprawdzie do tego „Prospektu“ i „Listu 
otwartego,‘ który poprzedziły wschód „Gwiazdy 
potrzeba było słownika rosyjsko-polskiego, aby je, 
jak należy zrozumieć; ale ponieważ Tarnowianie 
w miejscowćj księgarni p. Gazdy takiego słownika 
dostać nie mogli, więc czytali „List otwarty“ i 


„Prospekt“ i... i nie wiele rozumieli. Czy „Gwiazdą* : 


którój już wyszło kilka numerów jest taka sama, 


nie wiem, bom się jéj jeszcze nie miał odwagi 


przejrzeć bliżój i żadne pismo oprócz prostćj 


wzmianki, nie do togo czasu 0 niéj nie rzekło. 
> to i lepićj...* 


"RE to właśnie względy skłaniają nas do na- 
dania  Gwiazdzie kierunku IRA lokalnego — 


ludowego. ER 


_ Bo p rzekli — autonomia nie tylko 


- zmieniła. zupełnie nasze stosunki ekonomiczne ; ale 
oprócz = tego stworzyła u nas znakomity zastęp 5 


4 instytueyj jak: rady gminne, powiatowe — - kasy 
zaliczkowe, rady szkolne, - Pax "szpitalną, kasę 
oszezędności itd. których zarząd — 7 sprawuje a Ę 


przez. swych wybrańców. - 

i Otóż ci wybrańcy — potrzebują nie e kiedy na- 
woływania do przestrzegania dobra instytucyi, któ- 
rą zarządzają — niekiedy dobrej rady — moral- 


nego lub materyalnego poparcia tego ogółu, z któ- - 


rego wyszli, a bez którego oz ich prace i 
usiłowania nie będą plenne. 

To też oprócz artykułów ogólno ekonomiez- 
nych z życia naszego.  zdjętych, .przedewszystkiem 
zamieszczać będziemy sprawozdania z posiedzeń 


-Rady gminnej miasta naszego — Rady powiatowéj 


i innych instytucyj autonomicznych — czyli że za- 


mierzamy AR stosunek rządzonych 


z rządzącymi. z 
A jakkolwiek - zadanie nasze y jest pod- każdym 


względem bardzo trudne; to jednakowoż jeżeli na- 


trafimy na życzliwe poparcie tak moralne jak i 


materyalne u naszych Czytelników, podołamy Za- TE 


daniu naszemu, w którem trzymać się będziemy 


zasady: że i największa. praca rozdzielona ua zna - z 


czną liczbę rąk może A> do skutku depremi 


szerne kółko ludzi reprezentujących różne gałęzie | 
wiedzy, nie uzurpując dła siebie prawa nieomył- i wtarzać i wkrótce został panem brudno-szpąkową- 


ności — otwićramy łamy naszego pisma dla wszyst- 
kich, których dobro naszego kraju, którego cząstką 
R sog obchodzi. - 


w roku 1863. 
FRAGMENT POWIEŚCI, : 


: omy: na tlo. współczesnych zzdkóy,. 


- przez 


nia Burtyiskingn, 


(Cige dalszy). - = M 


| e Wido owisko było zajmujące. Tu i idzie ir 
czał ogień, gromadki ludzi wygrzewały się przy 


= ENY piekły kartofle zdobyte trudem, inni znów f 
z SR ane smc po. imik każ na f 


i ie. mieli jeszce budy, musieli 
iebe a =e 


urczy | nogi jak me: mogli w a temi nogami 


KDE dzień przoszedk. na wałęsaniu się 
Dop ( Litwin dostał 

e 1. _Pro- 

€ zakończyć | nig- 


Tos i Karl oba czyli go. prośbą, aby ich 
E Z gdziekolwiek zapisał i z tém oficer sztabu 
8 A R: do aatan, w której kwaterowali Gewal- 


a Pe ea Kilkunastu 
— PAR nie zła, 7-5 

a Eliota eyid A 
Byli to oficerowie Z wojsk, 
= oś ow je różnych uniwersytetów, a - 
wet towiańczyk, doktor Baliński, - człowiek Z ser- 
 poczciwóm i otwartą głową. Litwin przedsta- 

im. — Witamy Cię —  żawołałi A 
Po chwili A ma WMA i sza- 


„Ni ie mam > c 2 
ray „Zatem pójdź i i SĘ Gie najlepszego 
co przyprowadzą, bo choć «i. ai 


nic nie dos iesz. - Toż samo Ñ mji Eo 
SZ: ae z: 


NPR ADO OG OPAT OD 
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zienie, 


„jak śledzie w beczee eisugto | się w smrodzie inie EL 


Czarnowąsy braciszek nie kazał sobie po- 


téj niepokaźnćj, ale tęgićj szkapy, i nadszęzerbio- 
nego pałasza. Przy tóm, jako oznakę nowćj go- 
dności, przyczepiono mu dò rękawa kokardę — 
cząrne z białem. Sumiennemu Litwinowi ciężyła 
misya. powierzona przez pierwszych towarzyszy. 
Udał się więc do koleżków po radę. 
AE jakież chłopcy?* zapytali, — 
— 2 is wykształceni.“ 
— „To ich wpisz do żuawów, wszak tam 
tai aeisi polska młodzież. 
-I tym sposobem nasi znajomi dostali się pod 
komendę dzielnego Rochebruną. 
Do Goszczy. przybywało wielu ochotników, 
_ lecz ilu ich przybywało i ilu ubywało, to bióro 
 jeneralnego sztabu z trudnością mogłoby EZ 
stawić podobny bilans. : 
Jadło i napoje zjawiały się w postaci wy- 
wintnych przysmaków, Jub. cennych win. ~ 
Jednak podstawa po karmu, krupnik Z mięsem - 
i nij niezbędne dla Z ziębniętego szytd= c 
, tołnierzy posilały rzadzićj. BEZ 2 
SE oa, owa zmora oddziała: Langiewicza, była zę 
chorobą chromiczną, głód w kraju nie ) zniszczonym - 
dła 4tysięcznego RA: Znajomość, którą- nasi ź 
` przyjaciele zawiązali 8 omg agi S hig: 
im nader pożyteczną: ć eZ | 
Pięknego wieczora Karol, EA za je K3 
dzeniem został. jean AWCE przez m 
aresztowany. - z» © 5 | 
Toś EE Z EE io Gewältigiera = pot 
Obaj vogi y Ag, R słabej za A 


SE Biedny Karol ioia W "kącie - 2; aik izba + 
„była jak n nabita, przeszło 30 tych nieszczęśliwych 


stychanym dymie. 
. Ujrzawszy wchodzącego. ewigi zyc) = 


„się, krzyk i zamęt * “straszny. — 2 PO nie winien! > 


Ja gość! Ja przyjechał BE odwiedzić: wołali 
jednocześnie. | ; 2) ZZA age 
"fo wywało raport wyż- waka ów: 
łęk do jenerala Jeziorańskiego; w skutek czego 
„wysadzona , „została komis, a złożona z -tegoż jene- 
rała, ze szefa sztabu A 
Chm. i ze znajomego nam Litwina. Jakoż po prze” 
słuchaniu vomis, uwolniono ich gswię wszys 


innickiego z Gewaltigera - w 


Jii z wyjątkiem chłopa, u którego w kieszeni 
= znaleziono poobcinane palce z pierścionkami, za 
“co został grzecznie powieszony. — Parę innych 
za. mniejsze przestępstwa skazano na chłostę. 
Przez dziesięć dni pobytu w (ioszczy mło- 
_ dzieńcy znad Bohu przyuczali się do wojennego 
- rzemiosła. Pod koniec obozowania, w tćj. miejsce- 
wości w obozie ruch wszczął się niezwykły. 
__ .Jacyś cywilni wysocy urzędnicy krzątają się 
ciągle koło domku na wielkim dziedzińcu. Wycho- "Kapelan żiawów, ksiądz Kam. zjawił się na 
dzą, radzą, to znów wchodzą, a sam nączelnik, kazalnicy. Jego mowa do ludu była piękną, on 


j Ile to myśli, boleści, nadziei musiało, wznie- 

$ 

| 

? 

! ssh : 
który się zaczął pokazywać rzadko, wygląda bar- | czuł, co mówił i lud płakał głośno, jak umie pła- 


cić w duszy nie jednego z żołnierzy ta procesya 
mieszkańców słomnickień. Lud cały wyległ przed 
miasto i łzy wzruszenia kręciły się w oczach ù 
wielu.” 

a acli kobiety! te miały powód i pole 
do objawów czułości. Piękne białogłowy były roz- 
czulające To też i wojsko powstańcze z bijącćm 
sercem wchodziło przed kościół miasteczka, 


-dzo zafrasowany. Natomiast jego przyboczni śmie- kać tylko lud. 


4ćj i weselej toczą okiem. Mowa skończyła się wyłuszczeniem sA 
-~ Nakoniec- pewnego. pięknego. rana uszykowano dzonym ich obowiązków względem dyktatora. 
cały oddział i naczelnik zapowiedział zebranym Dla uzupełnienia przysięga Pi 
powstańcom w krótkich słowach, iż, w skutek po- Polacy w ogóle mają sb ność dę mistycyzmu, 
rozumienia się z Rządem Narodowym, on (Langis lubią nadzwyczajności, óbią z objaw ów „przyrody 
wicz) obejmuje dyktaturę. Eo% czynić wnioski i pro ogu uost, tyki i 

A Niezbyt jednogłośne- okrzyki przyjęły tę ye 

©... goką nomiqacyg — ale „przyjęły: ROG 
i Tegoż dnia ano rozkaz wymarszu. Ge 
Z „jedni z czytelników byli- Świadkami i si i 
R A Sr wymarszów, począwszy o R 
dobrze zorganizowanych batalionów i szwadronów, > 
s gdzie na odgłos trąbki, jakby za uderzeniem czą- 
rodziejskićj różczki, Suną długie jednosejne ko- 

| ARE lumnj; od czasu do czasu pochyliwszy się nieco 
"a w siodle w czwał pędzi adjutant z poleceniem, 
| lecz to rzadko, a kolumny przy odgłosie bębnów 
s i trąbek idą, błyskając w takt lufami karabinów, 


le wspomńień młodości. 
SR łab klingami szabel. RZA 


> 
Są inne wymarsze. Te dla małarzy. E : (Fragment.) 
| 


© msdzwyczajność. Jalie pren g faih 
się na pogod 16m ZA Rozczulone ; zgromadzenić 
Ampi rók wi 
| sżakały w p fa 


aia wskaiźówki na przyszłość 5 
i dobrej przepowiedni. "Tyńicźasel "rota przysięgi 
wśród ACR AP: sżła oj drga. | 


ZA A Na furgonie dymi samowar a- przy nim po- Obyś ma lutni tyle siły miała, 

ca święcająca się małżonka siedząc okraczem na ku- Byś me wrażenia wionie wyśpiewała! 
iR ferku, nalewa war i częstuje  podjeżdżających wia- Wrsżoniń niewinne 

E rusów. Tu i owdzie wlecze się żołnierz bez eelu, i > Sak dziecinne M 

RE béz pułka i kompanii, koń niesforny wyrwawszy Pié àt a | 

pe się z rąk niewprawnych, biega z siodłem po poła, ` Wiedą kw jecinój b oni, 


a cisza adjntantów, jak zbite stado „szpaków, z z ab- 
selbantami, „kokardami i różnemi honorowelni ozna- 


Gay mtie wyn “> m co mi | powiađano, 2 p 


=> |. kami pędzi od goka na tyły kołumn - i vice versa, j jem sło! blask witał po res pierwszy taca = 
| „Adjutanci krzyczą, poświęcające się małżówki a zł Śnie 
SA krżyczą, mężowie krzyczą i tabor rusza śalowni- Ear dd e hpa 8 ; 


| ezo, powoli.. 
| Wynarsz z Goszczy nie był żę waarom 
nieporządku; bywały gorsze. — —— 
= wej Oddział pocięgnął drogą do- kaidótódzki: Słów: 
nik, odległego o godzinę marszu od dawnego Obozu. 


- Natenczas myśl ciemna 


Jakaś moc nadziemna R yi Rz ZAJ z 
Oczy mi otwiera. SASZ Gz SRS 


Wiski , 4 strapione dusze = = s 


Ho aie pa >. ERr = CE. 


Kształt ciała 'prsybiera, > PPE" TA = == 


„Urodzony w wiosny życiu 
Olśniony jéj urokami, 
Nawet w strasznej burzy wyciu 
Kiedy gromy za gromami 
_Grzmieć ci będą — a przyroda 
Pyszne sźaty w kir żamieni 
Jak w żałobie dziówa „młoda — 
Dla nićj nigdy się nie zmieni > 
Dusza twoja, Je : 
Rzekły duchy 
A jam przejrzał jasnóm okiem, 
Że świat cały dla mnie głuchy 
Dokąd sięgnę duszy wzrokiem! 
Ja dziecięciem wonnój wiosny, 
Obłubieńcem pory máju, 
Dla mnie tylko brzozy, sosiy, 
Góry, lasy, : szmer ruczaju | ; 

` T qd% piertszćj życia chwili 

| "Pak kochśłera tę 

„ fok astódhię, co się 1 kali, 

+ Żył Beis matki ii: 

Odtąd wszystkie myśli mojo, - 

Odtąd wszystkie iniarzeń roje sę 
Jom poświęcał tój jedynej! 


odbyło poświęceńić berła. Kościół prz 


zydent miasta wprowadził Matejkę otoczonego: ro- 


dziną do kościoła. Około południa skończyła. się 
ceremonia w kościele. Z kościoła udali się wszyscy - 
~- ul. Grodzką przepełnioną ludnością do pałacu Wie- 
_ lopolskich, gdzie w sali radnćj wręczono berło 
 Matejce. 


„Prezydent miasta odczytał - uchwałę 


sztuki w Półsce, a podź pe berło Matejce, ża- 
kończył temi „słowy: chaj to berło Będzie 
dobrą wróżbą dla szkóły sztuk pięknych, pod two- 

sterem niedawno odtowionćj, niechaj ta młoda 


a. „do 


- datoróśl doj ayi a w narodzie do potęgi i Sa 


Na. ostatek w imieniu szkoły. sztuk pięknych 


przemówił profesor Łtszczkiewicz. 


zd FF Pa- 


. Kraków, Około godziny , 40. rano "Rn 
się publiczność w katedrze na Wawelu, gdzie: się 
Swie- 
tnie, — krzesła zasiedli radni i inni dy, ygnifarzć. 
Młodzież ze szkoły sztuk piękńyth utrzymywała - 
porządek w kościele. © w pół dó jedynastćj pre- 


Rady 
miejskićj i przemówił określające wkrótkóści różwój 


NN 


Z 


dnią 
L. 96, obowiazuje, i weszła 
Aare, NALO A 
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Matejko oświadczył, iż berło jemu ofiarowa- 
ne, przeznacza na własność szkoły sztuk pięknych 
w Krakowie, gdzie przechowanóm będzie na za- 
chętę młodzieży: 

Po południu dany był. obiad. składkowy w sa- 
li redutowój. Między innymi toastami był jeden 
najserdeczniejszy, wzniesiony przy końcu uczty 
przez księdza Dr. Pelczara: kochajmy się; nie daj- 
my się! a wieczór w teatrze dano aiar 


mi. aniria ódsłośći: vS 


mannan ~ 


Wej 


stęrgiwa. kaj A. 


AT w o aada gne a Apii 
po Lód ASA oach, pisk pode y a 


EA i Apai a. sięzogidnie stróż: szkoły aitoris. 


iewają,. śmieszne ka? jakoby dusza pokatojąca - 
żą AA ratunku. 


a a A zbądanih. skopstatowaliómy, że tą - 
pół „dąszA jest niew)nne zwierzątko „Sowa.“ 
jako isp z, 


ti 


iczpość, tą powinna posiużyć do wyjaśnienia, 
„ięsoych dowodów — że strąchem jest 


 imagiuącya. — 


Zadaszki. Mile. ina wsóęatkich wyrażanie soraio 


* tegotoczne „„Btarance. przybranie i oświecenie grobów 
nietylko: spolagłych braci naszych 1868 r. ale i grobu 


mem: aaBły: „m$ża B. p; Rufina Piotrowskiego. 

1 Qówiatlęnie to piękniejsze a wspaniałsze niż zwykle, 
i 8tósowna- napisy niw- transparentach zawć my 
staranie kiiku: osób: przejętych  dnekem 
niermnićj! i gzeżodrój ofiarności: naszych zachych narodowym, 
którymi „stara polskie „Bóg zapłać* przesyłamy. Bliższe 
sprawozdawie pódatny” w mastępnym numerze. — 

Wybuch Wezuwiaszń. (G. LJProfesor Pźl-. 
mieri ogłońł dnia 14 b. m. w dziennikach neapoli- 
tażskich następujący binietyn: 

Wczoraj po południu przyrsądy w obserwátoryam 
mojem, które przez kilka dni ostatnich były spokojne, 
okazały lekkie wstrzążnienia. 

W nocy odblask ognie wę wnętrzu krateru rat- 
cający Awiatlo na chmnry był tak silny, 28 we 
nawet światło księżyca w pełm. Wyraucaną ciąglelawa co 
do ssładu swegó chemitznego podobna jest w zapełnokci 
do lawy z rokn 1871. — 


Pojedynek. Za 10 áir. odbył big niedawno 
między Cad i w Peszcie wy „jowoda Aate 


kawiarnianćj pojedynek amery 


 micze- JA 
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R: Przeciwnicy ciągneli gałki, z których czarna ozna- 
czałą śmierć przez zastrzelenie się. 

Tymczasem ten, który wyciągaął białą gałkę, 
w parę godziu później przesłał nieszczęśliwemu adwęr- 
sarzowi swemu list z própozycyą, ażeby zapłacił my 
dziesięć złr. a pozwoli mu żyć jak długo mu się będzię 
podobało i puści całą sprawę w niepamięć. 

Rozumie się, że kandytat ra zastrzełenie się, z ocho- 
tą przystał na tak skromną propozýeę swego przeciwnika 
i złożył mu 10 złr, nawet w srebrze jeszcze tego sa- 
mego dnią. — 

Dziwoląg. Dnia 1 z. m. w Bernie morawskiem 
przyszły na świat bliźniaki zrośnięte z sobą bokiem, 
podobnie jak siamsy bracia, Z biednych tych niemowląt 
i jedno umarło nagle, podczas gdy drugie spało spokojnie, 
p Po chwili obudziło się to drugie, popadło w konwulsye 

i w pół godziny zakończyło fakże życie. — 

Poczta. Już to nasze miasto mą szczęście co się 
A zowie, ato do tego stopnia, że weszło w przysłowie, jak ktoś 
p: dowcipny powiedział; „w. Tarnowie nawet cholera się 

nię uda.“ Ot i teraz nowe licho padło na nas, Do tych 

czas był bowiem zwyczaj, że e. k, poezta i w godzi 

ny połndniowe była otwarta, a interesanci mogli li 

nadawać. Pieniężue przesyłki” wartościowe nawet wtyć 

godzinach. w których zwykli śmiertelnicy, jak naprzy- 
kład mieszkańcy Zakluczyna, lub Wojnicza, muszą być 
cierpliwi i spokojnie czekać ną dworze bez względu, 

na słotę, róż, zawieruchę, spiekę słoneczną it, p. 

przyjemności 2 + do chwili, Aa ktej Wielce pk 

pann poczmistrzowi przyjdzie humor po odbytćj 
`+, otworzyć zaklętą bramę, alias okienko ŻA: któro się się 
podaje lub. przyjmuje listy, Mściwa jakaś bogini poza- 
zdrościła nam tego szezęścia i zesłała na nas plagę 
egipską w postaci c. k- rądcy poczt. p. N któremu 
| się zdaje, że Kulików a Tarnów to równorzędne miasta, 
* a-co dobre dla tamtego, może być zastósowane i tutaj. 
= = Otóż w krótkim czasie będziemy o tyle szczęśliwi, że 
"Zo? cheąc nadać list lap paczkę wartościową, będziemy się 
zł musieli tak samó z czasem rachować jak przy podróży 
2 kolsją i biada śmiertelnikowi, który o tém zapomni, 
gdyż w takiem razie najpilniejsze korespondencye mogą 
sobie spokojnie aż do drugiego pociągu leżeć. Z łaski 
bowiem komisyjującego. W. p. R. z mniejszyć się ma 
etat urzędników o jednę osobę a natomiast ma byé 
jak na zwykłych pocztach w małych miasteczkach, 
poczta tylko w pew e an godzinach - urzędowych otwar- 
tą. Jedna nam tylko pozostaje -otucha, że znam 
zaszczytnie w zd kraju: naczelny dyrektor poczt | 
Way Pan A. Sehiffuer nie będzie tego. samego zdania, 
co W.'p, N. i weźmie na uwagę, że miasto, którego 
poczta przynosi “miesięcznie; około 10.000 - złr. docho- 
du; zasługuje, aby: W. Rząd zrobił dla niego ofia- 
*rę z kilkuset papierków, ną utrzymanie jednego urzę- - 
dnika; a to tem bardzićj, że przeciwne postępowanie tak | 
dia tarnowskiego: świata Aa 8 niekorzystne, Ek 


z Caga szkodę żę: przy 1oże. sei R 4, 
DRE 


; o aleyn: używavin w arytmetyce niektórych 
" wyrażeń. z 
Przy dodawaniu liczb zwykłe używamy po zlicze- 


piszę 9 a zostaje się 1. Ta jedność nie zostaje się; 


| ię z drugim. W tém powinniśmy użyć wyrażenia 


z SĘ A + zy. 4 Sra 
AE a aR SE Ra £ harg , x 5 5 


niu np. jednostek, gdy suma jest liczbą złożoną z 10; 35 


_ gdyby się co zostałó, miłość bliźniego nakazuje: podziel | 


z» 
Że: 
* 
| 
| 
t 


i} wliczam 1. jeżeli już nie można się obejść bez wyrazu. $ 
A Przy dodawaniu liczb, bez wyrazów piszę, toliczam H 
obejść się można, a przezto nezniowie muszą zwrócić 
większą uwagę na zadanie przerabiane na tablicy, 

Przy maożeniu przez 10, 100, 1000. Liczbę mno- 
żymy przez 10, 100, 1000 dopisując tyle zer, ile ich 
ma mnożnik, a nie można powiedzieć dodając, gdyż dać 
komu zero, to iż dać nie. 

Przy dzieleniu 2 w 4 idzie 2 razy, Liczba iŚć nie 
może, ona się mieści. — Do reszty otrzymanćj znoszę, 
eniżam albo spuszczam uastępującą liczbę. 

Zmosić trud, lub drzewo na swych barkach, to 
można, ale liczby nie można, chyba liczbę plag. Zniżam, 
przecież ta liczba nie jest mniejszą co do wielkości; a 
spuszczam pod żadnym warunkiem używać nie należy, 
Dawniéj w szkołach było w używaniu spuszczanie, dziś 
wyrugowano je całkowicie, >- 23 

Przy mnożnin i dzieleniu używają forteli; to nie =. i 


; 
| 
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| 
j 
E są fortele, tylko ułatwienia, - RA 
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Zamiana jedności wyższego miana na jedności niż- 
szego zowie się rogmienianiem a zamiana niższego na 
jedności „wyższego wymienianiem. Liczba jednogatunko- i- 
wa da się zamienić na wielogatunkową czyli rosgatun-. 


Przy doh ułamka pokry Hero ywa; l 
Ułamek; deicli sig przeż ułamek mnożąc s, w 
Le iB g "prze odró NY "PRL 


BRE EN 


dj. przy "pzy najwięksacj s zę 


„epićj powiedzieć: 
gusi ułamek.! ~ K = 


A aoi 
em 7 b. m. eip się nowy szereg ( 
Sras, eo szerszego koła P. T. Publiczności z dzie= 


: zyrodniczych w 5 kl, e. ku gimnazyum = 
w Tarnowie e wy. pótnocy" prz przyrządu powiększającego 
przedmia ,„ zwanego „Ścipticon.* Wykła- 
R te. odbywać się będą raz na tydzień: kałdego - 


dziny nauk ` 


U. gc?" 
-Pierwszy wykład z botaniki (7 b. m.) będzie na. e I 
stępującćj treści: e 

e orostach w ogólności a o kilku ważniejszych 

w szczegó ności. Ogólny pogląd na „grzyby — warunki 

bytu tychże i sposób rozmnażania się; podział grzybów 

|. z szczególnóm uwzględnieniem grzybów jadalnych ija- 

zo * 

RZ 


Ruch razów 


z Kråkowa. Posp. Nr. 1 przy, 10.57 miu. odeh. 11.3 miu. pr. półn. — 
$ cZa Lwowa „ „2 
8 +4 Krakowa osob. „ 8 a 
„Ze Lwowa „o „74%. . a 
“Z Krakowa mięsz. „ 5 „ 1.827 „po PAR 
a „e wowa P A a a EE we. 
s 2 Kolej aw "Tarnow - "Lelithów. 
żę %.Tarnowa mięsz. Nr. 3 0 [145 min. po południa 
~ Do Tarnowa migz: „ Aoki h. tna przód południem —— 
Tylko FEN c J Września 1878. do 14 pł o 
kursują pociągi do* i R RE M < s 
Mięsz, Nr.”b 0 chodzi 6: rano, = « » 
e: przychodzi 101 14 przed północą — 


T 
-58 ET PARODIE E n ATAN 
ps 118 „ po oby 
y BÐ, 


Mięsz. „ 


2 Spros towani ie, Ryki „Kąpiele w 7 Das © 
nika „Gwiazda“ nie pisał J. P. nauczyciel” gim. a go 
ię A. „e właściieł REG PRES S Aż Al 


= sandá > ME 
- - an 


= ag riach W. Gazdy i 


Qdpewiedź Redakcyl. 


Artykuły  niepodpisane drukować nie będziemy. 
- Artykuł © samobójstwie nie umieścimy, a to z powodu, 
" że do tej zbrodni zachęcać nie chcemy. 


R Pani Kazimierze 8, w Tarnowie. Chwilowo nie umiesz- 
= czamy nadesłanego wiersza „Wschód słońca,“ 


: Pod dniem igo b. m. Korespondencyi co się tyczy 
$ dawnych 7 numerów pod adresą: 
Do Sząnownćj Redakcyi „Gwiazdy* gdzie autorowie 
swo dzieła do natychmiastowój oceny podawać mogą 
w Tarnowie, umieścić nie możemy z powoda, że W. K, 


=  Sa—2Za, jako główny redaktor nstąpił. 


$ Już wyszedł 
 „Larnowianin* 


KALENDARZ ` 


- polski, ruski, żydowski i machometański 


pn domowy; e. z Ę 


RÓ W PP ET PE 


na południk tarnowski S o A 


na rok Pański 1879. 
Cena egzemplarza 50 kr. 


LM. Fenichla w Tarnowie. 


-Dla abonujących „Gwiazdę“ zniża- 
m oe Kalendarza aż do 40 cnt, 


Chłopiec 


ł6- etui = umieszczenia W handlu -= lito- 
l | grafii lub fabryce machin, 
- Bliższa wiadomość Ww administracyi A 


= = PR: E: rs s 


"róż, EEE 


 KLUCZYK | 


* naleziony w handlu Wego E. Kunz po dokładnem 
< sa iniu odebrać misna. w pa a RCI 


4X 
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RADAN NANA W ED EEE DE PA E FEET ESNE 
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Z dniem 1. listopada b. r. wyszła nakładem dru» 
karni Włodzimierza Angelusa nowa 


Taryfa pocztowa 


oficyała poczty w Tarnowie. 


Oprócz nowem rozporządzeniem objętych zmian 
dotyczących przesyłek wartościowych, listów prze- 
kazów pieniężnych krajowych, obejmuje dawną 
taryfę przekazów zagranicznych, -— skalę prowizyi 
zaliczkowój, — obliczenie należytości ekspresowój, 
i w ogóle wszelkie objaśnienia dotyczące przesyłek 
i listów pieniężnych. — 


Cena egzemplarza w polskim lub niemieckim 


języku 10 cent. z przesyłką pocztową 12 cent. 


ER LIGĘZA 


w Tarnowie, 
tte Pe ek zh | przy ulicy Bernardyńskiej. 

P A AA medalem srebrnym na wystawie krajo- 
wéj w Krakowie i wieloma pochwalnemi dyplomami i 
oznajmia P. T. publiczności, że oprócz znanego 
we własnym domu wygodnie urządzonego handlu. 
z wędlinami, w którym zawsze ciepłe Śniadania 
podwieczorki i kolacye dostać można, rozsyła "wg 
cem po mieście 


gram Kiełki 


z chrzanem — którego łatwo poznać po napisie 
na czapce. 
Odkupojącym większe zamówienia opuszcza stosów= 
ny rabat, 


„INA za B Sza ana wez 
Wynajmowanie opróżnionych mieszkań, po- 
średniczenie w sprzedażach, poszukiwaniu i przyj- 
mowaniu obowiązków itd. za pomocą © głoszeń 
-w tygodniku „Gwiazda“. które przyjmuje admini-- 
stracya i ekspedycya w drukarni W. Angelusa 
-w Tarnowie, po 5 cent. od wiersza drobnego druku 
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S a EPE zi Poł 
SRR 
] ) PER ć > 
3 EP" _Przybory dla straży ogniowej. er i 
: ! : | | b 
| Franciszek Łazarski w Tarnowie, |: 
| poleca zaszczyconą medalami z wystawy krakowskiej, tarmowskiej. brzeżańskiej i | 
| stanisławowskiej, pierwszą upremiowawaną krajową fakrykę | 
| nych łodowni i pip mosiężnych 1% 
_.. |. | prZERGsRYCh (GOWRI t pip MeSiĘZNYCH jg. 
| y z nowo wynalezionym rezerwoarem i pompką powietrzną: 8 e 
ly i 
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| Ochładzacze piwa p Ochładzacze © | 
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do chłodzenia woz 
dy, butelek, ma- 
sla I ete. ete. 


Dla właścicieli | +a SEE 
kawiarń 9 | ć 3 
i eukierników: e | 
maszyny do ro- > 
T biedia lodów 1 g 4 
rczerwoary 2 por- m. | 


z 'cèlanowemi pusz- |- = | ia - 


kami. 


Nowo obok tego i na większą skąlę urządzona = CHE 


ea swa a, |Ś 


„pód- kierunkiem śaehawych ludzi, zatrudnia-się także wyrabianiem wszelkich? przy rządów ; 


- dła straży y ogniowych, vaprawa. i regurowaniem wag dec zy malnych i ajansow ych. 
sdlustrowane, opek przes łają się franko. 
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Er T nika. — Pocingi- $5prostowiu ie Gdzasiedą Redrkcyi > Listrnty: Pas = 7 e 
=, SEE PORADA ET HOLA KE Om Z — im „w „ 

a ` Redaktor odpowiedz. Otton Më idner;_—= wydawca W Angelus 


rakin W. Anpólnex w Tarnowie, 1818 m 


